
d z i e n n i k
'  M  - " ■  • '  V *  » J T ;  ‘ -  - i y * '  • '  . ' '

D  e  p  a  r  t  ą  111 e  n  t  o  w  j -  P  ł  o  c  k  i .

N.° 11.

D n i a  i  ‘{ j ! £  if) G r u d n i a  i  8  i  O.

D zień  d rug i G rudnia  lako rocznica K oronaeyi Nayias'nieyszego Ce. 
sarza Francuzów  N a p o l e o n a  M ełk ieg o  obchodzonym  by ł w  P łocku  z 
z  p rzyna leżną  u roczy ltosc ią ."  ' O' godz in ie  lo te y  władze i u rzędn ik i  pu­
bliczni zeb raw szy  się do d o m ir rz ą d o w e g n ,  w  aflyffeńcyi oddziału W ete- 
r a? r  r  N arodow cy , ipąiąc na czele JW . Prefekta  RembTelińshiego
1 JW . Generała B rygady  M ł y ń s k i e g o ,  K om endanta D epartam entu , uda­
l i  się na nabozenfiw o do kościoła ka ted ra lnego , gdzie po odp raw ioney  
m szy  pi zez W .. ,X ięd za  B iskupa Sufragana Luboradzkiego  i po ducho- 
w n e y  m o w ,e p rzez  Miedza Kanonika Plejewskiego, f to łow nie  do okoli­
czności pow iedz ianey , odśp iew anym ' zollał liymn nabożny : S a lvu v i Pac

■ r M e k c  d o  s i e ^  » o w - a  - oc y u d n y c h  u u ę d m k o w ,  gdzie  spełniono toaft: „ Z a  zdrowie i pow odze­
nie Z b a w cy  lo ia k o w .  ‘ W ieczorem  całe miaito p ięknie  oświecono i na 
tea u  ze N arodow ey  tego rodzam  szkole p o w ie rz o n y m , dana była rep re  
zentacya K om edy o - o p e r y : Siedm  r a ty  iedęn, w  polskim  ięzy k u  Z '  
na lm e nap isancy , w  k tó rey  oAatnic'y scenie W a le r y ,  daiac poznać t i es r a r t8woy do kraju z zagramcy’* *ą

„ P o  dz ies ięc io -le tn im  w o jażu , w czoray  p rzybyłem  w raz  z w aszym

’’ópus°'“ a ł yC„e” w 0t ' 1  I "  K r° t -  ft°rliCy ' S'lym  * * * * *  4 ,„opuszcza ł ,  m e  w  tey  była  co dz,s poltaci. Radosne ok rzyk i lu d u  
„przesy ła iącego  do BogW zftftępów głos sw oy w d z ię c z n o l i  r o t  
„ k w i l i ły  seice moie. K tó rem u  bow iem  z Po laków  w  tym  dniu  ra 

• P ° w sz^ llney  obchodzącem u święto  w ltap ien iu  na troii
" z n a  W &L d ? P ° ? e 0 n n  nieftanie na m ?śli oswobodzona Oyczy- 
i! Stowarzyszone1 nod1 ̂ T p ,z e z  ^ iemc7  p o d ró ż y ,  w idzia łem  wszędzie

waizyszone pod Jego rozkazanu pobratnie ludy, pyszniące



„ z  przeznaczeń sw oich. W  Xięftw ie W arszaw skim  połączona mi* 
„ ło ść  O yczyzny z w dzięczności uczuciem  zdaie się Sąsiadów prze- 
„  wyżsźac i trw ałym  serca polakow  rozżarza zapałem. Żądali oy- 
„cow ie nasi aby dziś ieszcze w  dniu  tym  przez w śzyftkich Tola- 
„k o w  święconym  iedna z was zoltała m oią m ałżonką.

Okazała się p rzy tym  guftow nie oświecona Nayiciśnieyszego Cesarza cy­
fra. A rtyści zaś dobrane na obchod dnia tego pieśni z pow szechną d l*  
oklaskuiąeyeh słuchaczów  p rzy i emu ością odśpiew ali:

W a l e r y .  D z ię k i tob ie o B oże! za te  cuda n o w e ,
1 nas z  g ro b u  i  naszą.: ze W skrzesiłeś m o w ę ;
Z d ra d ą , n ie z g o d ą , g w a łte m  N aród  zag u b io n y ,
B e k ą  posłańca tw ego  z n ie w o li d zw ig n io n y .
B y liśm y to b ie  w in n i i m y  i oycow ie,
Lecz dziś tw e  m iło s ie rd z ie  w n u k  w n u k o w i p o w ie :
W ie lk i B oże! P olacy  zaw sze ciebie czcili 
I  choć ich  u m o rzy łe ś  i  k ied y  odżyli.

A n i e l a .  B ło g o sław  tw o im  dziec iom  i tw e m u  lu d o w i,
P rz y m n aż ay  d n i i s iły  N a p o l e o n o w i ;  _ _
A  CTdy w eyrzysz ła skaw ie n a  nasze w e ltch n iem a ,
W dzięczne  tob ie  za to  m ieć  b ę d z i e m  p ien ia .
P rz y im  p raw ego  czucia zam ia lt p o tęg i zn a k ó w  
P ro f tą  lecz n ie m n ie y  d ro g ą  szczerości ofiarę, _
D w ie  ró w n ie  d aw n e  iak  ch lu b n e  cno ty  P o lak o w :
W dzięczność i n ic zy m  z ło n m ą  naszych  b rac i w iarę.

P r e fe  k  t  1)epartam entu Płockiego
W  S ku tku  d ek re tó w  N ayiaś. P an a  z daty  26. S tyczn ia  1808 j- 24. P azdz , b . r. za - 

lecaiacych  u rz ę d o m  ad m in iftracy in y m  ^ ś c ią g n ię c ie  czułey  baczności n a  zb iegów  w y - 
s k o w v S  chw y tan ie  o n y c li, i  oddaw anie  do w ładzy  w oyskow ey , p rzez  k tó rą  w o lą  
IK M o ś c i’w y zn aczo n ą  razem  zo ltała  n ad g ro d a  dla chw y ta ią ryck , i a k o i  ^  
chow u iących  z b ie g a ; nąftę jm iące do w iadom ości p u b liczn ey  podaie  in fo rm acy m e

° ftrt eS S i i l z e  i W oyci o b o w iąz an e m i b ęd ą c  z  u rzę d ó w  do czuw ania Jak  przez 
sieb ie iak o też  S o łtysów , i  Urażę m iey sco w e , ażeby w  g m in ach  ich  p irisd y k cy r po_ 
S S c h T  w ło czeg f i pod ey rzan i ludz ie  doftateczn ie zaśw iadczeniam i p rzy z w o item i 
n i e o p a t r z e i i T ,  żadnego  ^ n i  w  p rz e c h o d z i* , an i w. p rzeb y w an iu  m ezn ay d o w ah  p rzy ­
t u ł k u ,  ty m  m o cn iey  doftrzegać w in n i ,  ażeby ty m  sposobem  zbieg i w oyskow i

y a. R ó w n ie  dzierżaw cy p rzew ozów , karczm arze 1 gospodarze 3
h liw ie  za iezdnych  d o m o w , o b o w iązan em i są w yftrzegac się p rzy n n o w am a  siebie 
p o ^ y rz a n y c h  oseb , i  tako’w ych  do B u riu iftrza  lu b  W oyta  dla w yenam m ow an ia  od -

p row adzać. 0kazy i, lu b  w  iak i in n y  sposob u rz ę d n ik  adm in iftracym y  od ­
k ry ł Juorego w oyskow ego z b ie g a , o b o w iąz an y m  reft w ów czas w yw ód  slow  y



w  urzędowym sposobie z aresztowanego wyprowadzić, a w taftowym dokładnie
wyiaśnić :

a) Jak się zowie i do fttorego Półku lub Regimentu zbieg przytrzymany należy?
b) Kiedy, w iaftim sposobie i dla iakiey przyczyny Półk swóy opuścił?
c) Kto go do ucieczki namawiał, i kto m u b.ył pomocnym?
d) Gdzie się po ucieczcę znaydował i którędy przechodził?
e) Czyli i dla czego przez władze policyine mięyscowe przytrzymanym i examine- 

wanym niebył?
f) Komu o swoiey ucieczce dotąd zwierzył się, i czyli gospodarze domow, w kto- 

rych przebywał lub służył, o tern niewiedzieli?
g) Kto onego wreście i dla iakiey przyczyny-ukrywał i taił ?

4- Nadepnie obowiązanym ied Burmiftrz i Woyt przytrzymanego zbiega, wraz 
z wywodem słownym, do Podprefekta powiatowego, pod przyzwoitą drażą, odesłać, 
który po roztrząsnieniu wywodu słownego i po taftowego w przypadku potrzeby u- 
zupełnieniu, zbiega do naybliższego komendanta placu lub ibieysce iego zaftępuiące- 
go, z dołączeniem kopii urzędowey wywodu, odeśle, i zakwitowania żądać będzie, 
które onemu odmowionym bydź niemoże.

5. Daley 1’odprefekt obowiązanym ieft wyexaminowac ftosownie do okoliczności 
W wywodzie odkrytych, ktokolwiek ż iego powiatu obowiązku swego i przepisów 
rządowych zaniedbał, lub przeciw nim wykroczył, którą indagacyą dokładnie z 
świadków, w miarę potrzeby, wyprowadzoną, dla dalszego użycia Prefektowi odeśle.

6. Także Burmiftrze i Woyci obowiązanemi są doftrzegać, ażeby urlopowani żoł­
nierze nad czas .pozwolenia , na urlopie niezatrzymywali sie, i przeto w takowym 
przypadku przetrzymujących urlop równie iak dezerterów, z dołączeniem krótkiego 
rapportu, do Podprefekta. odsyłać maią, który ich do władzy woyskowey, iak wyżey 
przepisano, odeśle.

7. Przy tey okazyi równie ze zbiegiem iak z żołnierzem urlop przetrzymuią- 
cym przyzwoicie obeyść się należy, i w ten czas dopiero siły użyć można, gdyby z 
Itrony woyskowego wyraźnie npóij był czyniony.

8) Gdyby w czasie urlopu żołnierz z przyczyny -słabości zdrowia, lub ważnych 
innych przyczyn, przedłużenia onego miał potrŁebęf nao wczas proźbę Onego w tey 
mierze Burmiftrz lub Woyt gminy na ręce Podprefekta prześle, który ią odsyłaiąc 
do Połku, załączy ftosowne z urzędu wnioski,

c). Toż samo przepisuje się poftępowanie dla przedftawienia żołnierza ns urlo­
pie będącego, do Uwolnienia onego od służby, mimo czego iednakże żołnierz bez. 
przedłużenia urlopu w Połku swoim ftawić się obowiązany, na iego zaś ręce może 
bydź oddane przedftawienie Podprefekta, z wyszczególnieniem przyczyn wnioskowania.

10) Nadgroda go Złt. przez wolą Nayiaś. Pana dla przytrzymującego zbiega woy­
skowego przeznaczona, dla tego służyć może, kto iftotnie do odkrycia onego przy­
łożył 31?> 1 przeto okoliczność takową Burmiftrz lub Woyt odsyłaiąc, zbiega obiaśnić ma.

.11. 1 odprefekt obowiązanym ieft nadepnie, nadgrodę odebrać mianego Prefek- 
owiprzyrelacyiprzedftawić, ikw itz odftawionego do władzy woyskowey zbiega załączyć.

. l2 ‘ ^  zaiemnie odrzegam obywateli i mieszkańców departamentu adminidracyj 
moiey powierzonego, że ktokolwiek z nich przepisom prawa i .Zarządzeniu admini- 
„ racja, atrajowey za dosyć nieuczyni, a mianowicie o ukrywanie, dezertera obwilłionym



eoftanie, ten  do odpowiedzialności "przed Sąd k rym inalny  pcSciągnionyin b ędz ie , dla 
zaftosowania kar z prawa w ynikających.

Ninicysze obwieszczenie przepisy zarządnć 'obeynn iiące, aby po trzykroć z am bon 
kościelnych .wszech w yznan Ogłoszonym było, B nrm iftrze i W oyci dopilnow ać, i żfc 
się tak łtało, przed P odprefek tem  pow iatu udow odnić m aią.

w P ło c k u , dnia 29. Liltopada 1810. - i
R.- llenibieliński. ‘

, Plichta, S. jen .  •

P  R  E  F E  K  T  D  epart ameiil u  P łock i ego
do W go Rratoszewskiego, Sędziego pokoiu i W oyta. g m in y  Proszkowskiey

w powiecie W yszogrodzkim.
Pów ziąw szy z pew nego zrzodła w iadom ość, iż W W P an lako W oyt gm iny  P ro- 

szkow skiey, szczegolnieyszy w teyże zaprowadziłeś porządek pojicyiny; że tak ścisłą 
i tra i  urządziłeś i do odbywania o rny  sposobem  przekonywaiącey jierswazyi m ieszkań­
ców swey gm iny  zobowiązałeś, iż n ik t bez przyzwoitego w ylegitym owania się, przeyść 
przez n ią  n iem oże; że akta woytowskie w naylepszym  utrzym ujesz porządku, obwie­
szczenia rządow e regularnie ogłaszasz i rozkazy do sk u tk u  przyw odzisz; nie m ogę 
m u  m oiey za tak p rzykładną gorliwość zataić wdzięczności, z w ezy an iem : abyś W 
niey  n iezm iennie  wytrwać zechciał. Łącze wyraz szczególnego szacunku m ego. 

w  P łbcku , dnia 8* G rudnia i 8 10,
21. Rernbieliński.

Plichta, S. jen.

P r e f e k t  D ep a rtam en tu  P łock iego
do wsżyftkich W dy ton) i Burm iftrzów  D epartam entu Płockiego. 

W iadom ą W Panu iako adm iniftracyino edukącyineinu U rzędniko­
w i rzeczą bydż pow inpo , ..źęćnayszczególnieyszym  i naywaźnieys;zym  
urzędo\vania iego ieft obow iązkiem  poitarać się i dopilnować aby każde 
urządzenie kraioyee wszyftkim  obywatelom  i mięszkancom w  żakręgu 
gm iny yVPanu adm inifłracyi pow ierzoney znayduiącym  się doflatecznie 
w iadom e i obiaśńione było. P rzez wskazanie w  N um erze pierw szym  
D riennika D epartam entow ego um ieszczone, iuź W Pan odebrałeś naukę, 
w  iaki sposob zarządzenia i ogłoszenia admiftracyine w  gm inie swey do 
wiadom ości każdego urzcdow nie masz podawać i że się tak ftało, prze­
łożonego Pocłprefekta rapportahii swemi przekonyw ać.

Sposob ten w ykonania iednego z naywaźnieyszych obow iązkoy  
m a bydż przez W Pana ściśłe zawsze zachowanym. M inio tego iednakże 
odbierasz W Pan częftokroć zlecenia , abyś tych samych zarządzeń i ob­
w ieszczeń adm iniftracyinych ogłoszenia z ambon wszech wyznan dopil­
now ał J m ów ię wszeah w yznań, gdyż w  tey  okoliczności żadne mieysce



pnb licżney  m o d l i tw y  iak ie y k o lw ie k  bądź re l ig ii  n ie  left w y łączonenr, 
M asz  tedy W P an  w iedz ieć  : źe ieden  d rug iem u  sposobowi ogłoszenia n ie  
ieft na przeszkodzie , p ie rw sz y  zawsze, drug i za szczegó lnym  zleceniem , 
zwyczaj/n ie  na k o ń c u  obwieszczenia lub  zarządzenia  o ltrzeźony, m a b y d ź  
p rzez  W Pana  zachow anym  i źeś to w  dwóynasob d o p e łn i ł ,  masz W P a n  
co do d rug iego  sposobu zaśw iadczeniem  duchow nego , Fodprefek ta  p o d  
sobą p rze łożonego  przekonać. P o w in ien iem  W P ana  przekonać i o f trzed z : 
źe ęzęftokroć od p rzyzw o itego  ogłoszenia, rzeczy  pub liczney  skutek  o- 
n e y ,  a naw e t  interefs lub  szkoda Skarbu  albo p ry w a tn y ch  O byw ateli,  
zawili a : g d y b y  ted y  okazało się :  źe. p rzez  zan iedbanie  przez W Pana , 
lu b  iego Zaftępcy, w  te y  m ie rze  obow iązku, bądź Rząd, bądź p ryw a tny , 
W iak iko lw iek  bądź sposob szkbdow ał,  w ów czas byłbyś za w szelk ie  z 
t ąd  w ynika iące  sku tk i  odpow iedzia lnym .

Trzeba abyś W P a n  raz  na zawsze w ied z ia ł:  źe cel-ważnego WTPa- 
n a  u rzędow an ia  nie zasadza się byn ay m n iey  na samey m ocy  ro zk azy -  
w an ia  d rug im , lecz na zapew nien iu  w e  wszyftkfch  szczegółach w o li  Rzą* 
du, w  czem podw ładnych  swycli obiaśniac, a zw ie rz n ik ó w  słuchać obo­
w iązanym  iefteś. Skoro tem u  celow i g łów nem u  zadosyć u c z y n is z , Ita- 
n iesz  się nayuźy teczn ieyszy tu  w  adm iniltraeyi k ra io w e y  U rz ę d n ik ie m , z 
publiqznego g o d n y m  sz ac u n k u : wszyftko bow iem  od dobrego w y k o n a ­
n ia  rzeczy  zawisło, a gdzie  apręźyltości i rozsądku  w  w y k o n y w a n iu  bra- 
k u i e ,1 tam  naypięknieysze  pisma i zarządzen ia , nayspraw iedliw sza  w o la  
p raw a, nayczyścieysza in tencya dy rygu iących  adm iniftracyą k ra in  luli D e ­
partam en tów  U rzędn ików , w  n iw ecz  się obraca. Jeżeli  W P an  p rze ię tym  
będziesz m iłością  dobra pub licznego , znaydziesz  za swe pożyteczne  dzia­
łan ie  w  w łasnym  przekonan iu  nayp iękn ieyszą  n adg rodę , źeś się do tego 
dobra p rz y ło ż y ł ;  dobra chęc W P ana  nad w szelkie R ządu  przepisy  i in-  
ftrukcye  Hanie się skutecznieyszą w  dz ia łan iu  W Pana skazow ką: w  ow- 
czas dop iero  ro zw in ą  się dla K raiu  te  nayrzete ln ieysze  ko rzy śc i ,  iak ie  
R z ą d  z u ltanow ienia  Bunniltrzow ' i W o y tó w , ile m ożności do konfty tu- 
cyi zaftosowanego, ob iecyw ał sobie.

N ie m p ie y  iednakźe P odp re fek t  obiaśniac W P ana  po w in ien  w  ka- 
źdey  okoliczności, gdybyś p rz y  w y k o n a n i u  o b o w ią z k u ,  bądź dla s ieb it ,  
bądź dla podw ładnych , znaydow ał w ątp liw ość . Ze zaś um iem  cenić ró ­
w n ie  U rząd W P ana  iako też on ego działania uży teczność ,  możesz się 
W P a n  z odezw y  rnoiey do Wh B iałoszewskiego, W o y ta  Gm iny Proszko­
w a ,  P ow ia tu  W y szo g ro d z k ie g o ,  p rzekonać , k tóra  p ow yźey  w  D zienn i­
k u  D epartam entow ym  ieft ogłoszona,



Tym  samym sposobem odbierasz WPan lift moy olcolny, który  
zoftawszy w  Dzienniku um ieszczonym , iuź tern samem ieft dla WPaua 
obow ięzuiącym , iako znamieniem urzędowhośei zaszczycony, 

w  Płocku, dnia logo  Grudnia 1810.
ii. Rembieliński. Plichta, S. jen.

   ------------

P re fek t D ep a rtam en tu  P łock iego
Na uczynione J ffu iu  Miniftrowi Skarbu przełożenie, iak władze adminiftra- 

cyine poftępować winny przy poborze podatku koszernego i osobiltego, w przpadku 
gdy kontrybuent niezapłaciwozy przypadaiącey na niego kwoty umrze, bez zoftawie- 
nia ani sukcefforów ktorzyby legalnie podatek zaległy za niego zapłacić powinni, 
ani też naymnieyszego m aiątku tak u niego, iako u obcych, lub m u pokrewnych 
osob znaydować się mogącego; odebrawszy ftosowne przepisy, w myśl tych, ftano- 
wie co naftępuie:

1. Skoro przypadek takowy, iak w wftępie wyrażono, zdarzy się, w inien ieft 
Woyt lub Burmiftrz, zapewniwszy się o aktualney śmierci, zrobić nayściśleyszą inda- 
gacyą, czyli zm arły kontrybuent niezoftawił ani żadney własności u n iego , lub u  
obcych, albo m u  też pokrewnych osob zoltawać mogącey, z któreyby skarb w zale­
głym  podatku zaspokoionym zoftał, ani sukcefforów, od ktorychby legalnie takową 
pretensyą .ściągnąć wypadało.

a. Jeżeli się iedno lub drugie okaże, przyftąpić w inien W oyt lub Burmiftrz do 
ściągnienia należytości skarbowey, którą potem  wraz z należytością innych kontry­
buentów  do kaffy powiatowóy w myśl reskryptu* J W. Miniffra Skarbu z dnia i5go 
Wi-ześnia r. b. w dzienniku departamentowym pod N nn. am  umieszczonego, łącznie 
wnosić obowiązany, i gdy toż ściągnienie z pozoftałey własności uskuteczniać będzie, 
przywołać ma do takowey czynności dwóch wiary godnych świadków.

3. W  przeciwnym przypadku winien ieft woyt lub Burmiftrz, wezwawszy osoby, 
do ktorychby naydokładniey o iftotney prawdzie dowiedzieć się m ógł, spisać w obe­
cności tychże wywód słowny >• wyrażaiący wszelkie powody, które go przywiodły do 
dania wiary, iż zmarły kontrybuent ani inaiątku wyż wyrażonego, ani sukcefforów 
niezoftawił, a ztąd że podatek w kwocie NN. zaspokoiohy bydzm iem oże.

4. Protokoł rzeczony, wraz z wszelkiemi innem i dowodami, Woyt lub Burmiftrz 
pilnie u siebie zachować powinien.

5. Z początkiem miesiąca Maia każdego ro k u , w inien ieft Woyt lub Burmiftrz 
ułożyć dezygnacyą zmarłych kontrybuentów , w przypadku queftionis zóftaiących, 
osobno co do podatku koszernego, osobno co do podatku osobiftego, i przesłać ta­
kow ą naypożniey na dzień 6 - Maia, wraz z protokołam i i wszelkiemi dowodami, 
na ręce Podprefekta Radzie prefekturalney departamentowey, która ftosowne wyroki 
względem umorzenia w takim  sposobie zaległych podatków, przedftawić mi będzie 
obowiązaną. Zeby zaś Woyci lub Eurrmftrze od rygoru exekucyi dekretu Nayiaś. Pana 
z d. 19. Czerwca r. b, przepisaney, przez nieopłacenie części podatków na zmarłych 
w tym  ftanie kontrybuentów przypadaiącey, wolni byli, kommunikować będą Pod- 
pr efekt owi respective protokoły w myśl artykułu 3. uinieyszego obwieszczenia przez



siebie udziałane, z wnioskiem zawieszenia exekucyi a i  do naftąpić maiącey decyzyi 
władz wyższych względem umorzenia zaległego w tym  sposobie podatku-

Stosowanie się ścisłe do ninieyszego urządzenia W oytom i Bnrmiftrzom, dopil« 
nowanie zaś skutku Podprefektom polecam. w Płocku, d. 34. Lift. i 8ł °.

ił. Retnbielitjski. ' P lichtn, S. j.
P R E F E K T  D e p a r t a m e n t u  P ł o c k i e g o

N a m ocy resk ryp tu  JW M in iftra  Skarbu z  ciura 19. z.m . sprzedane zoftaną 
przez publiczną licytacyą zapasy zboża z dóbrprzez. dziedziców  opuszczonych 
a długiem  Konwencyą Baio ń ską na rzecz Skarbu Xięltw a W arszawskiego, uftą- 
p ionym  obciążonych, w  czasie adniiniItrac yi rządow ey zebranego, iako :

1. z dóbr Stracbow śkicb żyta K orcy 7051/2, pszenicy K orcy 7 4 l/ j .  
jęczm ienia 1105/8, owsa K orcy 953 /4 , grochu Korcy 1 1 /4 , rzepnicy 
garcy 4 > i słom y kop 9 l / p  L icytacya sprzedaży tey  odbywać się bę­
dzie w  wsi Strachow ie w  pow iecie W yszogrodzkim  sy tuow aney, przed  
delegowanem t do tey  czynności w yznaczonem i.

2. dóbrRogieniGzek żyta Korcy 259, k tó re zaw iezione ieft do Płocka i 
sprzedaż onego w  inieyscu przed delegowanym  z Itrony m agiftratu tuteysze- 
go i burgrabiem  do te'y czynności w yznaczonem i, odbywać się będzie.

W zyw am  przeto  w szyftkich chęć kupienia takow ego zboża maią- 
cych, aby się na dniu  18. b. m. w  mieyscach w yźey w skazanych znay- 
d o w ali, a w ięcey daiącem u zapasy takowe w  o g ó le , lub każdy gatunek 
oddzieln ie , za gotow e pieniądze w  grubey srebrney monecie p rzy  licy- 
tacyi zaraz płacić się w inne, sprzedanym  zoftanie. w  Płocku, d. 5. Lift. 1810.

R. Renibicliński. Plichtn, <S. jen.
JICXMci X itltw a W arszaw skiego Dep. Płockiego Pow iatu M ławskiego 

P I S A R Z  a k t o w y  n i ź e y  p o d p i s a n y  
Dekretem  Trybunału ciwilnego Iwszey Inftancyi Dep. Płockiego dnia 30. Maia r. z. 
zapadłym, układ rady familyiney po niegdy Ur. Ben. Oftaszewskim, DobrM dzewka 
dziedzicu, *w Sądzie pokoiu wMławie d. 14.Styczniar.z. nafepioneyzatwierdzaiacynido 
sprzedaży DobrMdzewka deputowany, podaie ninieyszem dopubliczney wiadomości:

1) Że na mocy wymienionego w yroku, i ftosownie do wytkniętego układu 
Rady familyiney, Dobra wyżey wypisane Mdzewko przeznaczone na publiczną sprzedaż, 
dziedziczne są WW. Oftaszewskich braci, Marcina pełnoletniego, Radzcy powiatu Mław­
skiego, tamże w Mdzewku mięszkaiącego i Mikołaia nieletniego, kancellifty przy Dyrek- 
cyi Skarbowey dep. Płockiego w Płocku mięszkaiącego, ktorego są Opiekunem \V:Franc.

■ Jrn . Modzelewski, były Sędzia Zawskrzenski w Turzy wielkiey, i przydanym opiekunem 
W. Jozef Nieznanski, Szambellan w Kęczewie, obydwa w tym  powiecie w gminie 
Lipowieckiey w 1 wsiach swoich dziedzicznych mięszkaiący.

a) Dobra rzeczone Mdzewko leżą w departamencie P łockim , powiecie Mławskim, 
gminie DomÓrowskiey, graniczą na wschód z wsią Mdzewew, na południe z wsiami



R ad z im o w ice , P m so c in  i  R y d z y n o , n a  zachód  z  w alą  B o n k o w o , n a p o ł n o c z

R o z l e S S ć bty°cha*Dobrt w ed le  ro z m ia ru  g eo m etry czn eg o  , rac liu iąc  n a  m ia rę  
C h e łm , pręty , k w ad r, oprócz b o ru  n aftęp u iąca :

a) o rnego  g r u n tu  2. klalfy  m ó rg . 34 p rę t. 28-
-  224 -  68-

4. -  55 -  71, ,
b )  o g ro d ó w  1. -  -  3 -  27 i p o ł.

s .  -  9 - 82 i p o ł.
O Ł ąk i-  -  * 4 4  -  a?9-

2, -  -  24  p o  V  5 ,
3)  B o ru  so sn o w eg o , b rzozow ego  i dębow ego n a  M agd. m ia rę  w ło k  3« 

m o rg . 1 p rę tó w  34- _
Lasu czarnego m o k reg o  n a  też m ia rę  m o rg . 3o pręt* o3‘

A') B udow la  w  tych dobrach  n a ltęp u iąca : ,
a) D w or w  w ęg ie ł b u d o w an y , o dw óch  k o tu rn ac h  s ło m ą  p o k ry ty  w  ś re d n im  

ftan ie w  ty m  5 izbów  i r k o m o ra , w  ,4  i ^ a c h  i k o m o rze  p o d ło g a , w szyltk ie 
d rzw i z z a m k a m i n a  że laznych  zaw iasach , w  kazęly i z b i e  po 2  okna  7 0  hop  u łu g i

S°  lT s ° d c h rź  w  w ę g ie ł 'b u d o w a n y , s ło m ą  p o k ry ty  w  d o b ry m  f ta n ie ,  dw ote
d rzw i n a  zaw iasach że laznych  z zam k am i. , . • =

c. S taynia zaś dla k o n i ,  ftaynie d l*  b y d ła  i  o w iec , ftayn ie d la  d ro b iazg u  z 
św in i i f to d o ły , ied n a  o ie d n y m  k le p isk u  d ru g a  o dw óch  ^ e p is k a d r ,  w szyltko 
w  słu p y  b u d o w an e  pod s ło m ia n y m  d achem , w  d o b ry m  1 ś re d n im  (hm e z f t ą .

d. D o m  w  w ęg ie ł n a  k arczm ę d la a re n d a rzm fto ią cy , b r o u a r  s łu p y  bu d o  
w an y , d o m  s ło m ą; a b ro w ar deskam i p rz y k ry ty , Wszyftko w  d ^ n ^ r  fta •

e. C ha łup  n a  wsi z p o trz e b n y m  zab u d o w an iem  g ospodarsk im  i a , A  tych  O 
w. w ęgieł ftaw iane , a 7 w  s łu p y , p rzy  3 b rak n ie , g u n u e n n e g o  zab iidow am a, w  
ty c h  ch a łu p ach  m ięszka 3 gospodarzy ciąg łych , 5 C zynszow nikow  ? 1'  W '

5 )  D obra  te p o d łu g  zdan ia  b ieg łych  w y ro k ie m  T ry b u n a łu  w yzey ^
znaczonych  , p rzed  p o d p isan y m  P isa rzem  z ło żo n eg o  oszacow ane są  n a  o g o ln ą  
w artość  99,797 Z ło ty ch  16 gr. i 2 S zeląg i polskie. , • ■ ■

^ 5W° te rm h iie  °do ' w to reg o 'p rz y g o L W ih ą ce g o  p rzysądzen ia  p rzezn aczo n y m , to  ieft 
w  d. 6. Lift. r. b . n a d  S u m m ę  w  p ierw szym  te rm in ie  p o f tą p io n ą , n ic  w ięcey 
dek larow ano  n ie  b y ło ,  a za ty m  D obra  rzeczone M dzew ko tym czasow ie p rzy

g )1)T e m i in yz S ' t t z e d  do ftanow czego p rzy są d ze n ia , czyli do pub liczney  sp rzedaży  
D o b r M dzew ko (k tó ra  się odbyw ać będzie w  m ieście p o w ia to w y m  M ław ie w  
d o m u  pod  N r. 60 w  ulicy D ziałdo.wskiey p rzed  podp isan y m  P isa rzem  aktow y™  
w  iego zam ięszkan iu ) p rzeznaczony  ieft na d z ień  31. G rudn ia  r. • na goc zm e  
S p o  p o łu d n iu . w  M ław ie, cl. 7- Lift. i 8 10- ,

Krajewski, Doaa*



D O D A T E K
do D ziennika Departam entowego Num . ai*

i • . \  •

D Y J IE K T O R  Skarbu publicznego Dep. Płockiego.
Odebrawszy reskryp t JW . M iniftra Skarbu. 7. dnia,27. Pażdż. 1810 r. sub 

N ro. 595. pro O ćtobri, vuviadomiam publiczność handluiącą, i  w  m yśl tegoż 
reskryptu , iż tow ary francuzkie , .takie 'tylko opłaty- jednego procentu dobro- 
dzieyfiw o uzyskać .będą m o g ły , k tó re  :n'a certyfikat de origine w izow any, 
przez JW . Barona S e r r a ,  R ezydenta francuzk iegow  Warszawie,, są prowa- 
tfzónemi, każdegorzatym z handluiących, spowadzaiącego tow ary francuzkie, 
obow iązkiem  ieft (leżeli z rzeczonego dobrodzieyfta korzyftac chce) p rzy  
spro wadzeniu tych  tow arów , g d y  “kom ora do rew izyi onychźe przyftąpi, p ro­
dukować' certyfikat d’origine, w izow any przez JvV* S e r r a ,  albowiem w prze­
ciw nym  razie, Opłacie cła Wchodowego, ta k  iakdjd innych tow arów  podlegać 
lhusi. Cd się tyczy toW arów nie francuzkioh , z miaft po itow ych pro ft o pro­
w adzonych, te, gdy w  zaświadczenia.Konsulów fraricuzkich, w: miaftach tych 
rezy d u iący ch , a przez Rezydenta, francuzkiego w  W arszaw ie JW go Barona 
Serra w izow ane, -opatrzone n ie  -będą, do krain w puszczone bydz niemogą. 
W yjąw szy, gdy takowe na im ię kupców , praw em  remiiTowym zaszczyconych, 
do miaft rem iffowycli, i za paszportam i remilfoweim , żadnem u w yłączeniu 
niepodległem i, prow adzone będą; w takow ym  albowiem przypadku , cho­
ciażby n ieby ły  opatrzone, wpowyżfiy wspom nioiiezaśw iadczenia, wpuszczo­
ne do mieysca przeznaczonego zoftaną, w  k tórym  skoro ty lko lianą, w inny 
bytlż przed  m ieyseową reiiiiilow ą K om orą, -przed pi'zyftapieniem do szcze- 
gułow ey rew izyi, w spom nionym  zaświadczeniem w ylegitym ow ane, w bra­
ku  którćgo Komora mieyscowa takow ych tow arów  w łaścicielow i wydać riie- 
ihoźe, lecz ad depositum pod swóy klucz i dozór zabierze, i gdy właściciel, 
onych, w  ciągu miesięcy dwoęh ty lerazy  w spóm ionego zaświadczenia p rzez  
JW'. Rarona Serra, Rezydenta francuzkiego w  W arszawie wiz,ow?anego-,nie- 
okaźe, natenczas procefs defraudacyiny przeciw ko niem u ruformowrany Z o ­

ltanie. w  P łocku , dnia 5. Lift. 1810.
J. Grąchielski. ~J. JMśćichowsld, S. D . ,'S.
I  N  T  ~E N  D E  N  T U R A  i  • ;  -

 ̂ D óbr i Lasów Narodowych Dep.ofibamentu Płockiego  \

Uwiadamia ninieyszem  wszyftkicli praw.o do pobierania koinpeten- 
ęyi świeckich maiących, iż JW . Radzca 'Stanu D yrek to r generalny •Dób.r 
i  Lasów narodow ych Xięftwa Wrarszawsluega. .reskryptem  swym a dnia 
i  I go m. b. N q, 522:



.„Etat tychże kom petencyi za rok ig tO  et 11 Tnten<!e^ nf 1*JJr"
, desłał, i takow e  w  k w a rta ln y ch  ra tach  po ltnum erando  z K  y  

* ekonom iczney  In te n d e n tu ra ln e y  w ypłacać zalecił.
W  sku tku  w h c  tego  In te n d e n tu ra  w zyw a w szyftk ich  K om petencyonary- 
u szów  św ieck ich , aby po u p ły n ie n iu  każdego  k w a rta łu  "  J 11*0 P1̂ *
w sży ch  naftęnuiąeego, to  ie ft: w  m iesiącach W rz e ś n iu , G n id m u , M a rc u  
i  C zerw cu, z kw itam i sw em i do Kaffy ekonom iczney  / ^ ^ n t u r a l n e y  
D ep a rta m e n tu  P łock iego , a m ianow icie  do Kaflyera ^  \  ^  j
iv n sk le ^ o  lu b  sami, lub  teź p rzez  um ocow anych  do tego  _ zg łaszali się, 
a p ew n em i by d z  m ogą, iż  należność onym że, ile  ty lk o  m ożna reg u la rn ie

W y P C n ^ ' \ y c 2y  zc lcg tey  *  U t « ^ o h  . r t .  Ig o  C - r w -  b . 
k o m p e te n c ji , tedy. gdy w yp ła ta  tey, aż d o d a ls z e y  w yzszey  d e c y n j} i 
w f trz y m a n a , In te n d e n tu ra  teź  oney  p ręd zey  w ypłacać  nie m o że , 
te y  m ierze  od w yźszey  w ład zy  _odbierze a u to ry z a c y ą , o k to rey  rów nie
in terelTentow  uw iadom ić  n ieonuęszka. na

N a k o ń cu  oftrzega In te n d e n tu ra  w zg lędem  form alności k w itó w , u a

i  I.«ereir=nU 0PattM .

.,)  "e a l ań l d e ™ k w ’im  zaśw iadczenie życia osoby p raw o  do k o n i. 
} p e ten cy i m aiącey, p rze z  W . P odp refek ta  resp  w łaściw ego pow ia- 

tu  w  u rzęd o w ey  form ie w y d a n e , do łączone bydz  pow inno . 
“Poniew aż inaczćy  i gdyby  to  uchyb ionym  b y ło ,  kom petencya  w ypłaca* 
mą bydz' n iem oźe.

w  P ło c k u , dn ia  29go L iftopada 1810. W itU m sld
Kirszte U' isrncwski. Trukmesfa.

T ry b u n a ł hand low y D epartam en tu  P łochego  
W szem  w  obec i każdem u z osobna, k o m u  o tern w iedz ie  należy , 

* m ia n o w ic ie  obyw atelom  h an d e l p ro w adzącym , w iadom o c z y m : 1/, w
akutku  u zu p e łn ien ia  w y ro k u  N ayiasm eyszego  Pana w  d n iu  24. M arca 
t 8 i o  w  W arszaw ie  zapad łego , u rzędow an ie  sw oie w  d n iu  dzisieyszym  
•rozpoczął. K ońcem  zaś doyścia w iadom ości p u b h c z n e y , do Gazet k ra- 
io w y c h  i  dz ienn ika  departam en tow ego , n in ieysze  zaw iadom ienie  podaie .

Działo si§ -\Y P ło ck u  n a  SelTyi, dm a 10. G rudnia  1810.
J, Dembiński, Prezes,

Pmtowsh, Pisarz,



JPTSAHŻ T rfbunąfa  Ciwilnego D epartam entu Piocliieg$,

P o d a ie  n in ie y s z e m  d o  p u b ł ic z n e y  w ia d o m o ś c i ,  iż  n a  d n iu  2 2 , S ie rp n ia  t* 
%  c z ę śc i d ó b r  G ą s io ro w a  L i t t .  A. i a k  p o n iż e y  w s k a z a n e u i  b ę d ą ,  z a a re s z to w a ­
n e  z o f ta ly , i  ź e  ta k o w y  a re s z t  w  b i e r z e  K o n s e rw a to ra  H y p o te k  D e p a r ta m e n ­
t u  P ło c k ie g o  n a  d n ia  26. S ie rp n ia  r .  b , , a w  K a n c e l la ry i  T r y b u n a łu  te g o ż  D e ­
p a r ta m e n tu  d n ia  2. W r z e ś n ia  r .  b . z a p is a n y  z o f ta ł ,  W s p o m n io n e  c z ę śc i d o b r  
G ą s io ro w a  s ą  d z ie d z ic z n e  W . W a c ła w a  D z ie d z ic k ie g o  ta m ż e  z a m ię s z k a łe g o , 
Z a a re s z to w a n ie  za ś  n a f tą p i ło  n a  ż ą d a n ie  W . Jo z e fa  K o rd o w s k ie g o  d ó b r  G ą s io -  
r o w k a  w  P o w ie c ie  P u ł tu s k im  D e p a r ta m e n c ie  P ło c k im  p o ło ż o n y c h ,  D z ie d z i ­
ca , k t ó r y  t u  w  m ie ś c ie  P ło c k u  co  d o  te g o  a k tu  u  U r. J a k u b a  L ig o w s k ie g o  1 a -  
t r o n a  w  f ta ry m  m ie ś c ie  p o d  N r .  116 . z a m ie s z k a n ie  o b r a ł  5 z a a re s z to w a n e  czę ­
ś c i  l e ż ą  w  D e p a r ta m e n c ie  P ło c k im ,  P o w ie c ie  P u ł tu s k im ,  G m in ie  G ą s io ro -  
w s k ie y ,  n a  k tó r y c h  b u d o w la  ie f t  d r e w n ia n a  n a f tę p u ią c a t

D w orska. D w o r  O ffic y n a , f ta y n ie  d w ie  z  o b o ra m i, f t o d o ły ,  s p ic h le r z  
% w o z o w n ią ,  k u r n ik i ,  lam us*

W ie js k a .  C h a łu p  p ie c  z p o t r z e b n y m  z a b u d o w a n ie m  g o sp o d arczy m * , 
k a rc z m a  z  w ia z d e m , g o s p o d a rz y  c ią g ły c h  d w ó c h , z a g r o d n ik ó w  s ie d m iu , n a -  
lc o n ie c  c z ę śc i t e  m a ią  o b s z e rn o ś c i  w ło k  11, rn o rg o w  17, p r ę tó w  k w a d r a t  3 g. 
m ia r y  C h e łm iń s k ie y ,  są  te r a z  w  z a g o s p o d a ro w a n iu  U r . F ra n c is z k a  T y s k ie g o ,,  
g r a n ic z ą  n a  p o łu d n ie  z  d o b ra m i S z la c h e c k ie m i B ie la n a m i i B r o d o w e m , n a  
■wschód z  T ą s e w a m i i  K ę sa m i, n a  p o łn o c  z  G ą s io ro w k ie m , n a  z a c h ó d  z  K o ­
m o ro w e m .

K o p ie  a k tu  z a a re s z to w a n ia  z o f ta w io n e  z o f ta ły  U r . Z e m b rz u s k ia m u . P i ­
s a r z o w i  S ą d u  p o k o iu  p o w ia tu  P u ł tu s k ie g o ,  U r . K o ła k o w s k ie m u , K a f ty e r o w i  
p o w ia tu  P u ł tu s k ie g o  w  P u ł tu s k u ,  U r . B a to g o w sk ie rrm , Z a f tę p c y  W o y ta  w  
S tr z e g o c in ie .

P ie r w s z a  p u b l ik a c y a  o b ia ś n ie ń  s p rz e d a ż y  n a f tą p iła .n a  d n iu  23. P a z 'd z ie r -  
n ik a  1. b . i U r . J a k o b  L ig o w s k i  P a t r o n  T r y b u n a łu  w  J i t i ie n iu  W . J o z e fa  K o r­
d o w s k ie g o  a re s z to w a n ie  p o p ie r a ią c e g o  p o d a ł  c e n ę  ty c h  d ó b r  w  S u m m ie  
5 0 ,0 0 0  Z ło ty c h  p o ls k ic h  w  g r n b e y  m o n e c ie .

D o  p r z y g o to w u ią c e g o  za ś  p rz y s ą d z e n ia  d z ie ń  sz o f ty  m ie s ię c a  G ru d n ia  
X. b . n a  A u d y e n c y i  T r u b u n a łu  C y w iln e g o  D e p a r ta m e n tu  P ło c k ie g o  w  P ło c k u  
w  d o m u  r z ą d o w y m  o d b y w a ią c y  s ię  o d  g o d z in y  g te y  z ra n a  b y ł  p r z e z n a c z o n y ,  
i źe  w  ty m ż e  d n iu  z a  S u m m ę  50,000 Z lo t .  p o ls k . U r. L ig o w s k ie m u , P a t r o n o ­
w i  p r z y s ą d z e n ie  p r z y g o to w u ią c e  n a f tą p i ło ,  i t e r m in  d o  o f ta te c z n e g o  p r z y s ą ­
dzenia na dzień 22. Stycznia 1Q11  roku przeznaczony zoitai.



^biVH£$c'£eiiie riittieysże dfcls w 'Sali' aiiHyencyonalney zav.'ies7,onc i po- 
. «Eo’-ń.e do dalszego popierania U rvPicow skiehiu  Patronow i w ydane zoftało.

Dan w  .Płocku ' w K ancełla iy i Try bunału Cywilnego D epartam entu Tło*. 
«ckiego, dnia i i .  M iesiąca (Grudnia 1810.

^podp .) Oftrowski.
— ,   — ~ ;  -------------------:------------ r.................................................... .      ’   -  : j uli i c -rn rr -

L  i fit ,g  o n c z y , '

D nia 2 5 . Liftopada r .  b. .’Szyriian M oiitów sk i, Kowal, o y ło d z iey liw d ' 
•obwiniony, przed aresztem w  'Wsi Łew rczynic in ięszkaiący , wydania Wszy*" 
m nr z aresztu uciekł. Tenże M uńtow ski ma la t 57 , iefi w zroku słu ­
sznego, tw arzy  pociągłey , w łosy  na głow ie chanie i takoż'.zarósł, nosa' 
•okrągłego, b rw i małe., oczy niebieskie;, p rzy  .ucieczce .-miął na sobie żu-_ 
pan, sukna granatowego przechodzony bmakańeiń ■podszyty, d rug i także  
źupan podspódem pierw szego sii.kha .niebieskiego' k a ry  żły, buty proftey 
robo ty  dobre, koszulę tasiem ką czerwoną, u .szyi :zaw iązaną, kapeluszy 
czarny okrągły  dobry. Sąd Fodsędkowski Pow iatu  M ław skiego rekw i- 
m ie  - p rzeto  w szyitkie Zwieązcłiności tak ppTicvme iako i mieyscowe, iź-

   IL „ , , J |  ^
Zieliński. r ■ Strzeszeiosld.

L  i f i  g ; o ii c z '  y .  , . '
:D n ia  ggo G ru d n ia  r. b. u c iek ł z d ó b r  G idczew a P isarz  tam reyazy m iartu iący  

?aię b y d z  w  w oysku  p o ls k im , .nazw isk iem  P J ik o lu y , E m c h o w ięż , znltaiący tam że  w ' 
'GulczfiMóe-.-jria łu n k c y i'.P isą iy a  p rz e z  m iesięcy dw a z  o k ła d e m ; by ł wżróTtu więceyr 
iak  śre.dłfiegd, tw arzy podłtfgo.w afey ćzerw ońey , włOsow 'ia śn y c h , nosa .d u żeg o , m ia ł; 
la t  p rżeśzło  30 ,i u b ran y  w S u rd u c ie  szarym  np.vyym, z d u ze iu i ż o łte m i g u z ik am i, 
k am ize lk ę  i spod iue . tak ież , b o ty  ch łopsk ie , clm liiia -biała m iz e rn a  na szy i; p rócz te­
go m ia ł su rd u t''sz a ry  •nak rap iany , także i kam ize lkę ' w  paski, b y ł na' k o iiiu .g n ia d y m , 
k tó re g o  z P an sk ie y  .ftayjbi w z ią ł ,  -koń m ia ł p rzeb iia iącą  się dereszow aciznę i 'c e i  ę 
b ia łą  na czole, ,rlo brey  m ia ry ,  b ie g u n -d z ie ln y  z d u ż ą  chrapą i m ó g ł m ie ć  la t p rze ­
sz ło  p śm , bez  p o d k ó w , siod ło  n a  n im  m a łe  ąngielskie.

W z ią ł  011 profcż tego w iszący si:eUrh)' : Ordyn ary in y  zegarek  m a ły  z 'cza rn ą  obw ód­
k ą  n a .c y fe rb la c ie ; nadto  kilkanaście Z ło tych  w  p ien iędzacii i pićczęc d o m im k a ln ą  
m o sięż n ą . , . . .  . ; , ' ' -

K toby  tegoż M ik o ła ia  E  inch  ow i cza zpoftrzeg ł, m a go p rzy trzy m ać  i  m a  dać zjiąć 
P .  P re fe k tu rz e  P ło c k id y , a odb ierze  p rzy z w o itą  nacłgfodę.


